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musujące znacznie- stosunkowo 


Wielki wybór pierników i bakalii. 


1 W Częstochowie. ! 


HAHDED WIN, DELIKATESÓW 


i towarów kolomijalaych 
LL WA NT mop um! N) 
JULIJANA FUCHSA 
Mai T E T w U sk, k 
w Częstochowie, 
z powodu przychylnego kursu rubla znacznie obniżył ceny: 
Koniaków, Likierów, Wina szampańskiego, Wódek zagra- 
nieznych, Porteru i Piwa Angielskiego, oraz świeżo otrzymanych 
Delikutesów 1 wszystkich Towarów kolonijalnych, a Wina nie- 
nadchodzące Święta Bożego Narodzenia. 
tte 
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1 PO 
z kuchnia lib przedpokojem 


araz do wynajęcia. Wiadomość w Re- 
dakcyi „Tygodnia” w domu Mielelso - 
na obok magistratu. (6—4) 


Od Administraoyi „łygodnia” 


Z powodu kończące- 
go się kwartału, uprzej- 
mie prosimy se. prenu- 
meiatorów o wczesne 
nadesłanie przedpłaty 
na kwartał następny i 
uregulowanie rachun- 
ków za czas ubiegły. 

Cena prenumeraty i o- 
głoszeń zwykłych —wska- 
zana w nagłówku „Tygodnia”, 

Ogłoszenie całoroczne, 
na 4 wierszach druku petitówe- 
go rs. 5; na 8 wierszach rs, 


Wypłata za wylosowane 
listy zastawne T. K. Z-go 
i za ubiegłe kupony. 


Celem udogodnienia posiada- 
czom wylosowanych listów za” 
stawnych i ubiegłych od nich ku- 
ponów wymiany takowych na 
gotowiznę, wyższe władze towa- 
rzystwa upoważniły wszystkie 
dyrekcyje Bzczegółowe do reu- 
lizacyj powyższych walorów, 


Począwszy przeto od dnia 2 
(14) listopada r. b, w miarę 
znajdującej się w kasach dyrek- 
cyi gotowizny, uskuteczniane bę- 
dą w każdym czasie, z wyjąt- 
kiem dni pomiędzy 19 kwietnia 
(1 maju) a 1 (18) maja włącznie, 
oruz 22 puździernika (3 listopa- 
du) a 1 (18) listopada włącznie, 
wypłaty tak za wylosowane li- 
sty zastawne, jak i za ubiegłe 
kupony. 

Za wylosowane listy Z-wne 
w ciągnieniu kwietniowem wy- 
płata rozpocząć się może dopie- 
ro w dniu 10 (22) czerwca; za 
wylosowano zaś w  cięgnieniu 
październikowem w dniu 10 (22) 
grudnia każdego roku; w tyeh- 
że samych terminach odbywać 
się będzie i wypłata za kupony 
ubiegłe, po potrąceniu podatku 
należnego dla skarbu, O ile jed- 
nak też listy Z-wne lub kupony 
składane będą na zaspokojenie 
bieżących rat z dóbr stowarzy= 
szonych, realizowane być mogą 
i wcześniej tj. zaraz po otrzy- 
maniu wiadomości o wylosowa= 
nych listach Z-ych. 

Zgłaszający się do kas dyrek- 
oyj szczegółowych w celu realiza- 
oyi, winni własnoręcznie na znaj- 
dujących się w tyin cela w ka- 
sach szematach wypisać litery i 
numera porządkiem alfabetycze 
nym składanych walorów, miej- 
sce swego zamieszkania, pod- 
pia swój tj. imię 1 nazwisko. 


Z Miasta. i Okolic, 


— Nadesłane. Szanowny 
Redaktorze! Jeżeli myślisz, że 
dobra twoja rada, że troskliwość 
pana prezydenta o dobro mias- 
ta, że urzędnik pilnujący porzą- 
dku w jatkach pomogą nam na 
to, byśmy mieli mięso dobre 
po 12 kop, a mogli, jeśli nas 
nie stąć na lepsze, brać mięso po 
10 kop. —mylisz się bardzo, Oto 
dowód. Idąc za radą twoją, po- | 
słalam służącą do jatki zapa- 
wiedzinwszy jej, by przyniosła | 
mięsa po kop. 10, Dziewczyna | 
poszła do jatki Szai Jakubowi- 
cza, Tu dano jej migro po kop. 
11. Wychodząc dopiero spostrz 
gła urzędnika i zwróciła się | 
do niego o pomoc, Jukoż przy | 
inwertencyi jego, rzeźnik zwr 
cit nieprawnie pobrane kop. 5| 
(za 5 fun.) Na drugi dzień dano 
jej znów mięso po kop. 11; na| 
wspomnienie jednak nadzorcy, 
oddano po 10 kop. Na trzeci 
jednak i czwarty dzień powie- 
dziano jej, że mięsa niema i po- 
mimo nalegań nie wydano jej 
już ani po 10, ani nawet po 11 
kop. Wobec tego, zmuszonu jes- 
tem dziś brać mięso po kop. 12 
choó dla kasy mojej różnica 2 
kop. na kilku funtach mięsa sta- 
nowi dość uciążliwą zwyżkę. 
Prosimy cię p. Redaktorze, za: 
równo jak ip. Prezydenta o ra= 
dọ, oo w takim razie robić nam 
wypada. Z szacunkiem, 


GR * | 


| 

— (Odp. Redakcyi). Szanowna 
Pani jest w porządku; zro- 
biła wszystko, co zrobić była 
powinna, s że usiłowania jej nie 
zostały pomyślnym uwieńczone 
skutkiem, wina tu tych pań, 
które nie idą za jej przykładem. | 
Brak solidarności i _ niedbal- 
stwo nasze, gily chodzi o groszo- 
we oszczędności, paraliżują dzia- 
łalność naszą zawsze i wszędzie. 
Gdyby każda z pań upomniała 
się o ceny mięsa według taksy 
i rzeźnicy przez parę dni nie 
mieli zupełnie kupujących, usta- 
piliby niezawodnie, Wobec ener- 
gii i stanowczości wszysłkich pań 
musieliby kapitulować, Mamy 
zresztą nadzieję, że zażalenie 
= pani zwróci uwagę | 


władzy i że pani nawet u Szui | 


Jakubowicza będzie mogłu ku- 
pować mięso po 10 kop, Tylko 


— Fatalne wypadki. 
W jednym duiu 12-ym b. m. 
dwóch młodych i silnych ludzi, 
dzięki własnej nieostrożności, po- 
nieśli ciężkie kalectwo przy ko- 
lei pod Rokicinami, Jeden z nich 
rekrut, Stanisław Nowakowski 
lat 21, zdążujący do Piotrkowa 
do popisu, będąc pijanym, zbli- 
żył się zanadto do nadchodzą< 
cego pociągu, tak, że koło ur- 
walo mu stopę, Przywiezionemu 
do szpitala Ś-ej Trójey umpu- 
towano goleń. 

Drugi Józef Bulourek, lat 20, 

wsiądłszy na pociąg towarowy, 
zeskoczył w biegu i wpadł pod 
koła pociągu, który obciął mu 
nogę w kolanie i zgruchotał u- 
do. Przywiezionemu w rozpacz 
liwym stanie do miejscowego 
szpitala, udzielono natychmiast 
pomocy lekarskiej. 
Okropny wypadek 
zdarzył się w d. 16 b. m, w 
domu d-ra Gliksmana, Państwo 
G. mieszkający tam wyszli z 
domu i pod opieką niańki zo- 
stawili dwojo dzieci, Dziewczy- 
na wyszła wkrótce w drugą 
| strong, zamknąwszy dzieci na 
kluez. Czteroletni chłopczyk zbli- 
żył się do pieca i chciał poba- 
wić się ogniem. Sukienką zajęła 
się na nim. Dziecko zaczęło 
|krzyczyćz nikt jednak z sąsiadów 
|nie mógl się z powoda zamknię- 
tych drzwi dostać do mieszka- 
|niu, Gdy służąca wróciła naresz- 
jcie zastała dziecko w płomie- 
niach. W jednej chwili wrzuci- 
jła je do stągwi zimnej wody, 
zkąd wydobyła już raartwe, na- 
pół zwęglone ciałko, Ostrożnie 
matki!,. ostrożnie z dziatwą] 

— Na drugich i ostatecz- 
nych sprzedaążach publicznych 
dóbr ziemskich przez tutejszą 
dyrekcyję szczegółową Towarzy- 
stwa Kredyt, Ziemskiego, sprze- 
dano w tych dniach następujące 
inujątki: Połomiję w pow. będziń= 
skim, nabył pp. Robert Kriger 
i Karol Liedke; Rębieszów, w 
pow. łaskim nabyła p, Aloiza Sta- 
wiska; Regnów, w pow. rawskim 
nabyła p. Helena Wolf. Wia- 
ścicielem Wólki Dipskiej, dla 
braku licytantów, zostało Towa- 
rzystwo Kredytowe. 

— Mutejsza dyrekcy- 
ja szczegółowa T. K.Z-go 
w ciągu miesiąca października i 
listopada r. b. wypłaciła na do- 
bra 5g pożyczek ser. V ra. 48650, 
z której to sumy do rąk właś- 
cicieli rs. 39,200, do rąk zaś 


trochę cierpliwosci.. l 


wierzycieli  bypotecznych rs, 
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9,450. Wogóle od czasu rozpo- 
częcia przyznawania pożyczek 
w listach zastawnych V seryi 
do dnia 1 (13) listopada r. b. 
za pośrednictwem dyrekcyi piotr- 
kowskiej wypłacono tychże po- 
życzek na sumę rs. 3,615,500, 
z czego do rąk właścicieli rs. 
1,794,000; dò rąk wierzycieli 
re, 1,713,800; złożono zać do de- 
pozytu rs. 107,700. 

— W tutejszym sądzie 
okręgowym pomocnikiem sekre- 
tarza w wydziale cywilnym, mia- 
nowano p. Stefana Holewińskiego. 
Sędziego śledczego pow. będziń- 
skiego, p. Bogdanowa, mianowa- 
no towarzyszem prokuratora 8%- 
du okręgowego kieleckiego. Do 
czasowego pełnienia obowiązków 
sędziego śłedczego w- Będzinie, 
wydelegowano kandydata do po- 
sud sądowych, p. Adama Stani- 
sławskiego, który już objął swe 
obowiązki. 

— Usiłowanie kradzie= 
ży. Do mieszkania pp. K. w 
Brzezinach postanowili się do- 


stać złodzieje, by zabrać depo- |J 


zytowe pieniądze złożone u p. K. 
Manewrowali oni tak  zręcz- 
nie, że wyjęli podwójne okno 
i pozestawiali już część doniczek 
stojących na oknie w sypialni 
pp. K. —Pani domu słyszała 
wprawdzie jakiś szmer i obu- 
dziła męża; ten przejrzał miesz- 
kanie, lecz nie znalazłszy w nim 
nikogo położył się powtórnie, 
Na swojo nieszczęście, zlodzieje 
chcąc zestawić ostatnią już, za- 
wadzającą im doniczkę, pocią- 
gnęli za sznurek od rolety, któ- 
ra spadając z hałasem roz- 
budziła ostatecznie śpiących. 
Zerwali się i zawiadomili poli- 
cyję, alè.. oczywiście zanim ta 
nadbiegła, złodzieje uciekli już 
daleko, 


— Pogłoska. Z Sosnowoa 
donoszą nam, jakoby v. Kramsta 
powziął zamiar zamienić wszy- 
stkie awoje przedsiębiorstwa na 
towarzystwo ukoyjne, w którem 
przyjęliby udział Herbst i Schei- 
bler, a także Bloch, Ważna ta 
wiadomość wymaga jednak po- 
twierdzenia. 

— Samoirzask. W tych 
dniach do kantoru wymiany pie- 
niędzy mieszezącego się na sta- 
cyi Sosnowiec, zakradł się w bia- 
ły dzień złodziej i napchawszy 
kieszenie srebrną monetą nie 
mógł wydostać się z oszalowa- 
nia kasowego, gdyż drzwi zu so- 
bą zatrzasnął. W południe przy 
otwarciu drzwi złapano ptaszka 
w samotrzasku i oddano go w 
ręce żandarmeryi. 


— Zmiany w ducho- 
wieństwie. Ka. Jan Zmarzlik 
mianowany wikaryjuszem pa- 
rafi Zagórze w pow. będzińskim, 
ka. Szymon Skórczyński przenie- 
siony został do parafii Siewierz; 
ks. Zenon Owiląg — do parafii 
Nowo-radomska. Donoszą o tem 
„Gub. Wied.” 

— Zmiany służbowe. 
Aleksander Ratuld, lskarz p-tu 
piotrkowskiego, na własne żąda- 
nie, uwolniony został od obowią- 
zków,a na jego miejsce mianowa- 
ny, radea kollegijalny, Karol Ko- 
walczewski, lekarz p-tu olkus- 
kiego, Bolestaw Rychłowski, mia- 
nowany pomocnikiem referenta 


wydziału ubezbieczeń, gubernii, 
Konrad Lesiak dziennikarzem 
tegoż wydziału. Sekretarz urzędu 
p-tu będzińskiego, Józef Barto= 
szek młodszym referentem wy- 
działa polieyjnego gubernii, Gra- 
syjan Dąbrowski starszym po- 
moenikiem referenta tegoż wy* 
działu, Piotr Metelski młodszym 
pomonikiem referenta tegoż wy 
działu, 


— Nagrody. Edmund Jur- 
kowski, b. kaByjer powiatowy w 
Brzezinach i Ludwik Grabow- 
ski b, lekarz p-tu będzińskiego 
otrzymali znak za 40-letnig nie- 
skazitelną służbę. 

— Do szkoly górni- 
czej w Dąbrowie z pośród 60 
wychowańców, większość wstą- 
pila z wykształceniem odpo- 
wiadającem programom dwukla- 
sowych szkół miejskich; uszniów 
którzy ukończyli 4 lub 6 klas 
gimnazyjalnych jest zaledwie 
kilku. 

— Ostateczna decyzy- 
a w kwestyi budowy dworca 
centralnego w Koluszkach kon- 
centrującezo biura wszystkich 
trzech kolei, łączących się na 
tej stacyi, t. j. warszawsko* 
wiedeńskiej, iwangrodzko- dą- 
browskiej i łódzkiej, o którem 
wspominaliśmy w jednym z po- 
przednich numerów, nastąpi na 
sesyi odbyć się mającej w d, 22 
b. m, w lokalu zarządu kolei 
fubryczno-łódzkiej, Na obrady 
nad powyższym projektem dole- 
gowami są inżynierzy kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej í iwangrodz- 
ko-dąbrowskiej. Koszt budowy 
nowego dworca poniosą w rów- 
nych częściach wymienione ko- 
leje. 

— W Łodzi powstaje no- 
wa fabryka pończoch wszelkich 
gatunków, Zakłada ją przemysło- 
wiec tamtejszy p. M. B. kapitał 
zakladowy wynosi ra. 50,000. 
Maszyny obstulowane w Anglii 
i Saksonii nadejdą w tych dniach 
i zaraz będą ustawione, tak, że 
z początkiem grudnia fabryka 
będzie w ruch puezezoną. 

— Gimnazyjum żeńskie 
w Łodzi, Jeden z większych 
przemysłowców tamtej szych zobo» 
wiązał się jak wiadomo wznieść 
własuym kosztem gmach dla 
gimnazyjum żeńskiego, Budowa 
tego gmachu będzie rozpoczęta 
w roku przyszłym; w tych dniach 
zaś rozstrzygnie się kwestyja 
wyboru miejsca. 

— Koniczyna jest w tym 
roku bardzo poszukiwaną przez 
handlujących paszą. Do Łodzi 
najwięcej dostarczają jej wło- 
ścianie z okolic Kasku i Zduń- 
skiej- Woli. 

— Teatr amatorski dwu- 
krotnie zapowiadany przez nas 
odbędzie się w sobotę d, 22 b. m. 


— Listy niedoręczone adro- 
santom z powodu mylnych adresów 
a) zamknięto, do Cywińskiej, Michala 
Kowalskiego (2 listy) Józefa Rajchma- 
na, Benjamina Szmalewieza i Czesła- 
wa Łukaszewskiego (8 listy—z War- 
szawy; do Teresy Goldman, z Szyldber= 
ga; Antoniego Łaczewskiego—ze Zgio- 
rza; do Jana Jankiowicza—z Kijowa; 
do Wilhelma  Szotcena — z Wiednia; 
do Antoniego Zawalczyka i Stanisława 
Rudnickiego — z wagonu pocztowego; 
do Sergijusza Kopilina (2 listy)—z Ło- 
dzi; do Michała Kowalskiego—z Czę- 
stochowy; do Józefa Zontafa—z Byd- 


goszezy; do Tomasza Rylak (2 listy) 
=z Łondym i z Prus; do Dawida Ji- 
kubowicza—z Łodzi; do Smotryckiego 
—a Sandomierza; do Mordki Zieglor— 
s Hamburga, b) Otwarte do Arona 
Lechtnejgera—ż Kiszyniewa; do Rosz 
ozyka. (miejski): do Jankla Reinsteina 
= Łodzi; do Abrama Orbacha—z wa- 
gonu pocztowego; do Nikity Nikitońka 
(miejski); do M. Frenkla—ż Włocław= 
ka; do Mozorakiogo i Zelmana—z Ło- 
dzi; do A. Snehaczewskiego—z wago- 
mu pocztowego; do Jana Gliksmana—z 
Twangrodu, Nadto, niedoręczono 3 pa- 
czek pod opaską do Kaczki — z War- 
szawy i do Ludwika Ratel. Oprócz tego 
nie odesłano listu do Majera w War- 
szawie, i Paszkowskiego do Łodzi, oraz 
listu otwartego bez adresu, 


Wiadomości Bieżące, 


= "Sosnowiec. (Czytamy w Ku- 
ryjerze Codzien: „Wiadomość o 
kopalni węgla w Łagiszy, w któ- 
rej wymieniłem p. Macieja Sta- 
chelskiego jako właściciela, wy- 
maga sprostowania. Pospieszam 
więc nadmienić, że: współwłaści- 
cielami trzech obwodów na Æa- 
giszy: Aleksander, Kazimierz i 
Antoni, oprócz p. Macieja Sta- 
chelskiego, są jeszcze sukcesoro- 
wie Zendla ŹŻmigroda p. Woj- 
ciech Zawadzki i Hipolit Ma- 
jewski. 

= Warszawa. Adolf Kurmnń- 
ski, rodąk nasz, zamieszkały w 
Chicago, gdzie posiada swój wła- 
sny zwierzyniec, oświadczył —jak 
donosi „Kuryjer warszawski”, — 
że w razie zawiązania się proje- 
ktowanego towarzystwa aklima- 
tyzacyjnego w Warszawie, gò- 
tów jest ofiarować parę lwów i 
słonia i dostawić je swoim kosze 
tem do jednego z portów ouro» 
pejskich, 

= W Warszawie. Po zapozna- 
niu się z motodą d-ra Kocha, 
przez lekarza, delegata rady 
miejskiej dobrogzynności publiez- 
nej, otwarty zostanie w War- 
szawie,—jak utrzymuje „Kur. 
Qodz.”—specyjalny w tym celu 
zakład, który najpraw dopodob- 
niej pomieszczóny będzie w szpi- 
talu zapasowym za rogatkami 
wolskiemi, Jakkolwiek prowa- 
dzenie tej instytuoyi będzie bar- 
dzo kosztowne, ruda dobroczyn= 
na mniema, iż przy niewielkim 
z jej strony zasiłku zakład dla 
suchotników utrzymać się może 
z pobierania opłat od chorych. 
Szczegóły tej kwostyi, wobec jej 
pilności i ważności, roztrząsane 
będą na jednem z najbliższych 
posiedzeń rady, 

= Do dra Kocha wydelegował 
„Kuryjer Warsz.” pewnogo le- 
karza-specyjalistę w chorobach 
piersiowych, celem zasiągnięcia 
bliższych informucyj o metodzie 


leczenia suchot, wynalezionej 
przez głynuego  bakteryjologa 
berlińskiego. 


= Ministeryjum oświaty, jak do- 
noszą „Nowosti”, zamierza za- 
żądać od dyrektorów gimnazy- 
jów klasycznych uwag ich, ja- 
kie braki dały się zauważyć w 
obowiązujących obeenie nowych 
programach języków  starożyt= 
nych przy ich wykładzie. Mi- 
nisteryjum zamierza jeszcze w 
ciągu bieżącego roku szkolnego 
przedsięwziąć niektóre środki, 
zmierzające do pogodzenia teo- 
retycznych zasad nowych pro- 


gramów ze wskazówkami dos 
świadczenia. 

= Ministeryjum oświaty wydu- 
ło polecenie do wszystkich kia- 
rowników szkół początkowych, 
użeby zwrócili baczniejszą u= 
wagę ma naukę kaligrafii i po- 
większyli liczbą jej godzin wy- 
kładowych, 

= Wsierach miarodajnych pod- 
niesiono kwestyję zmniejszenia 
jednostki monetarnej, Doświad- 
czenie przekonało, ża obowiązu= 
jący podział na ruble srebrne 
i kopiejki, nie odpowiada potrze- 
bom drobnego: obiegu, szczegól- 
niej na wsi, gdzie pieniędzy ma- 
ło, i naraża ludzi na straty przy 
rozpłatach, do czego się też przy- 
ozynia brak monet odpowiadają- 
cych wartości yy -kops 1//,-kop. 
i 2, kop.  Projektują więc 
zaprowadzeniejednostki monetar- 
nej wartości 1), rubla lub Y, 
rubla, albo przywrócenie daw= 
niejszych rubli asygnacyjnych. 

= W ostatnich czasach, jak do- 
noszą „Peterb. wiedomosti”, do: 
włudz odnośnych wniesiono kil- 
ku pod różnych ziemstw po- 
łudniowo - wschodniej Rosyi 
o  przeistoczenie istniejących 
progimnazyjów w szkoły ogólnie 
kształcące, z charakterem agro- 
nomieznym. Ziemstwa projektu- 
ję nowy typ zakładów nauko- 
wych, o trzech klasach, odpo- 
wiadających takimże klasom szkół 
miejskich, z kursem pięcioletnim 
i dwóch spocyjalnie agronomicz- 
nych, Cały. kurs nauk w szko- 
tach podobnych trwałby lat 8. 

= Poczty. Do głównego zarzą: 
du. posztowo - telegraficznega, 
wniesiono  propozycyją - kólka 
wybitniejszych kapitalistów pe- 
tersburskicb, co do zorganizowa= 
nia służby specyjalnych listono- 
szów, którzy dostarczaliby adre- 
santom do domu listy pieniężne. 


Przemysł i Handel. 


«a Wystawa  Środkowo-Azyja- 
tycka w Moskwie. Przy znacznym 
rozwoju przemysłu i handlu, ja= 
ki w ostatnich latach, szezegól- 
niej po otwarciu drogi akas- 
pijskiej, daje się zauważyć w 
posiadłościach środkowo-Azyja- 
tyckich i jaki dowodnie zazna- 
czył się na ostatniej, wystawie 
w Taszkencie, szczególnej wagi 
nabiera otwierająca się wkróta 
ce w Moskwie wystawa Šraud 
kowo-Azyjatygka, 

Dając z jednej strony, może 
ność obznajmienią się, z produk= 
tami surowemi Azyi Środkowej, 
wskazuje na źródła, wielu z tych 
produktów, sprowadzanych do- 
tychczas na mniej dogodnych 
warunkach z zagranicy; z dru- 
giej strony otwiera obszerne i 
dogodne pole zbytu dla naszych 
wyrobów, Ułatwione już nieco 
warunki komunikacyjne i kredy- 
towe zachęcić powinny naszych 
przemysłowców i kupców do za- 
wiązania stosunków. z tamtemi 
stronami, ku czemu wzmianko- 
wana wystawa daje doskonałą 
sposobność. 

Wymieniamy tutaj główniej 
sze przedmioty, którę według 
programu wystawy Środkowo- 
Azyjatyckiej mogą byó na niej 
przedstawione: Wyroby tkackie, 


narzędzia, aparaty, powozy, for- 
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tepiany, naczynia metalowe, wy- 
roby nożownicze, tkaniny dru- 
ciane, lampy, drobne wyroby 
metalowe, wyroby platerowane, 
skóry, pasy do maszyn, wyroby 
skórzane, rymarskie i galante- 
ryjue, wyroby rogowe, szozot- 
karsk'e, papiernictwo, matery- 
jały apteczne, kosmetyki, per- 
fumeryje, aparaty chirurgiczne 
1 środki opatrankowe, szełki,pod- 
wiązki, taśmy gumowe, obuwie, 
kapelusze, wachlarze, rękawicz- 
ki'i t. di 

Z dziedziny rolnictwa: nasio- 
na roślin pastewnych, traw, wa- 
rzyw, kwiatów it. p. chmiel, 
modele uli, narzędzia rolnicze 
i pszczelarskie ulepszonej kon- 
strukoyi. 

Komisyja do spraw organizu= 
jącej się wystawy Środkowo-Azy- 
jatyckiej w Moskwie składa się 
z następujących uproszonych do 
tego osób: 

Przewodn. dziekan Jerzy 
Aleksandrowicz, dyrektor muze- 
um; Adolf Kossowski, sekretarz 
muzeum; d-r An, Sempołowski, 
kierownik warsz. stacyi oceny 
nasion; Tadeusz Zaleski, zarzą- 
dzujący stałą wystawą prób i 
wzorów w Warszawie. 

Po wszelkie wskazówki, pro- 
gramy i deklaraeyje, których ter- 
min składania upływa z d. 10 
grudniu r. b. zgłaszuć się nale- 
ży do kancelaryi muzeum przem. 
i roln. (Krak. Przed, 66) co- 
dziennie od 10 rano do 3 i od 
6 do 8 wiecz., w niedzielę zaś 
i święta od g. 10 do 1 pp. 


=» Komiłęt Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, wobec zbliżającej się 
wystawy nasion, zbóż, traw i 
wszelkich roślin gospodarskich, 
mawozów pomocniczych, produk- 
tów nabiałowych, oraz produk- 
tów przemysłu fabryczno-rolne- 
go i gospodarstwa domowego 
wiejskiego, której otwarcie w 
muzeum ma nastąpić w połowie 
m-ca lutego r. prz., przypomina 
nipiejszem wszystkim ewentual- 
nym  wystaweom, pragnącym 
przyjąć udział w tej wystawie, 
iż czas do składania deklaracyj, 
zaczyna się poczynając od m-ca 
grudnia r. b, Że miejsta na tę 
wystawę oddawane będą przez 
zarząd muzeum wystawcom bez- 
płatnie; że wystawa trwać bẹ- 
dzie przez dni 15-e; że wszel- 
kie okazy na wystawie przed- 
stawione, będą kwalifikowane do 
odpowiednich nagród. Dalej, że 
okazy oznaczone najwyższemi na- 
grodami po ukończeniu wystawy 
przesłane będą na wystawę Środ- 
kowo-Azyjatycką do Moskwy i 
w końen, że na wystawę przyj- 
mowane będą okazy nietylko 
gospodarstwa wiejskiego i go- 
spodarstwa domowego wiejskie- 
go, ule i okazy przemysłu fa- 
bryczno-rolnego, jak cukrowni, 
gorzelni, dystylarni, browarów 
młynów parowych i wodnych, 
fabryk tytunin ist. p. 

Zaznaczyć wypada, iż okazy 
nasion wszelkich zbóż i traw 
polowych, ogrodowych i leśnych, 
przeznaczone do konkursu, win- 
my być przedtem poddane bada- 
niu stącyi oceny nasion, a w ta- 
kim razie nasiona te winny być 
przesłane do atacyi oceny na. 
sion (Muzeum przemysłu i Rol- 


nictwa— Krakowskie Przedmieś- 
cie 66) najpóźniej do dnia 25 
stycznia 1891 r., a o ile to bg- 
dzie możliwem poddane i rozbio- 
rowi chemicznemu, W reszcie za- 
znacza się, iż podezus trwania 
wystawy funkcyjonować będzie w 
kancelaryi muzeum, biuro pośre- 
dnietwa sprzedaży i kupna wszel- 
kich okazów, których próby znaj- 
dować się będą na wystawie. 


w Zwiększający się z dniem 
każdym przywóz piwa monachij- 
skiego i pilzeńskiego do War- 
szawy, skłonił przedsiębiereów 
bawarskich, jak donosi „Kury 
jer warszawski”, do projektu 
założenia w Warszawie browa- 
ru, który wyrabiałby piwo w 
zupełności podobne do monachij- 
skiego. W tym celu przybyły 
do Warszawy agent bawarski, 
p. Seliónmann, projektuje zało- 
żenie browaru akcyjnego z400,000 
rs. kapitału, podzielonego na 400 
ukcyj, których połowę zakupią 
przedsiębiercy zagraniczni. Je- 
den z warszawskich przemy- 
słoweów opracowywuje już po- 
dobno projekt wzmiankowanego 
towarzystwa, 


«a Taryfy. Ostateczne uatosun- 
kowanie taryf dla przewozu wy- 
robów bawełnianych i wełnia- 
nych—pisze „Kraj? —prawdopo- 
dobnie będzie postanowione w 
sposób następujący: wyroby prze- 
wożone w kierunku dośrodkowym, 
to jest, jak w danym razie, z o- 
kręgu łódzkiego na wschód, bę- 
dą opłacone po Y, kop. od pu- 
da i wiorsty, zaś w kierunku 
odśrodkowym, to jest np. od o- 
kręgu moskiewskiego do Króleat- 
wa, po ,, kop, to jest o 1%, 
razy taniej. Pewne wyjątki od 
tej zasady stanowić mają turyfy 
od ważnych stacyj haadlowych 
na drogach poładniowo-zachod- 
nich, jako to: Odesy, Kijowa, a 
może i Berdyczowa, do których 
to stacyj koszty przewozu z Ło- 
dzi i Moskwy będą zrównane, 


w» (łą. „Świet” donosi, że pra- 
ce nad rewizyją taryfy celnej 
będą ukończone w zimie. Wszy- 
stkie materyjały zebrane przez 
komisyję taryfową, po opraco- 
waniu ich i klasyfikacyi, będą 
wydrukowane, w eela rozpo- 
wszechnienia ich wśród osób za- 
interesowanych w sprawie usta- 
nowienia odpowiednich taryf nor- 
malnych. 


«» „Gornozawodskij listok”. do- 
nosi, że zapasy węgla w niektó- 
rych kopalniach okręgu juzow* 
skiego, przybrały abeenie ogrom- 
ne wymiary. Ruch jest ol- 
brzymi, tak w kopalniach , 
jak również na stacyjach, zkąd 
węgiel bywa wysyłany; -ceny 
zaś węgla są nizkie u zapotrze- 
bowania nader słabe—skutkiem 
czego niektóre kopalnie sprowa- 
dzają roboty do minimum, nie» 
które zaś znaczniejsze firmy, zu- 
pełnie zaprzestały róbót. Płaca 
robotników w tym roku” jest 
bardzo nizka. 


“a „Börsen Courier“, donosi, że 
pod kierownictwem belgijskiego 
inżyniera Coppé, zawiązała się 
spółka kapitalistów ruskich i 
belgijskich w celu eksploatacyi 
pokładów węgla kamiennego w 


Rosyi południowej. Pomimo znacz- 


nego zapottzebowania, produkcy- 
ja krajowa nie doszła do należy- 
tych wymiarów, gdyż wpływa 
na nią bardzo ujemnie Urak 
przedsiębierczości i niezbędnych 
kapitałów oraz wiele innych 
okoliczności, tak, że pomimo wy- 
sokiego eła, węgiel zagraniczny 
ciągle jeszcze bywa przywożony 
za wiele milijonów rubli, Wzmian- 
kowane towarzystwo ma dolożyć 
wszelkich staruń, aby krajową 
produkcyję postawić na odpo- 
wiedniej stopie. 

wA „(rażdanin* donosi, że w 
Paryżu, organizuje się spółka, 
mająca na celu otwieranie w 
różnych miastach Franeyi specy- 
jalnych magazynów handlowych 
i składów towarów ruskich, 

«» „Odeskij wiestnik* donosi, 
że komisyja, rozputrująca projekt 
reformy nowych taryf celnych, 
uznała, iż maszyny rolnicze mo- 
ga w dostatecznej ilości być 
przygotowywane w Rosyi, oraz, 
że dla południa Rosyi wystarcza 
węgiel ruski. 


«=» W łych dniach mają odbyć 
się w Berlinie obrady zjednoczo- 
nych właścicieli niemieckich przę- 
dzalń wełny ezesankowej, Głów- 
nym celem tych obrad ma być 
radykalne ograniczenie wymiarów 
produkęyi. Poprzednie usiłowa- 
nia w tym kierunku do tej po- 
ry nie doszły do skutku; wobee 
jednak niopomyślnego położenia 
przędzalniectwa welny czesanko- 
wej w ogóle, spodziewać się moż- 
na, iż wszyscy zebrani zgodzą 
się na projektowane ogranicza- 
nie. 

«» „Birżewyja wiedomosti” do- 
noszą, że kwestyja unormowania 
fubrykacyi rafinady blizką jest 
roztrzygnięcia. Prezes kijowskie- 
go Syndykatu eukrowników, hr. 
B. Bobrzyńskij, zaprosił przedsta- 
wioieli wszystkich fabryk rafina- 
dy w Rosyi do wzięcia ndziału 
w zjeżdzie rafinerów, którego 
prace rozpoczęły się w dniu 13 
b. m. 


sm Kredyt. „Peterb, wiedomos- 
ti” donoszą, że zasady kredytu 
dla fabrykantów wyrobów żelaz- 
nych są już opracowane szcze- 
gółowo; wniosek odpowiedniej 
ustawy wniesiony będzie do za- 
twierdzenia rady państwa. 


w Przywóż wełny. W ministe- 
ryjum spraw wewnetrznych roz- 
patrywana jest obecnie kwestyja 
zupełnego zakazu dowozu do 
Rosyi wełny i gałganów sukien- 
nych, jeżeli nie będą poddawane 
najściślejszej dezinfekcyi, ponie- 
waż wykryto, że przedmioty te 
przyczyniują się do rozpowszch- 
nienia chorób zaraźliwych, 


«» Na ostatnim zjeździe prze- 
m ysłowców żelaznych uznano za 
rzecz konieczną zaprowadzić w 
tym przemyśle system warunków, 
ułatwiających tani kredyt i usu- 
wający wiele przeszkód do roz- 
woju interesu. Ułożony w tym 
duchu projekt prawa wniesiony 
już jest do decyzyi rady pań- 
stwa. 

«=» Według „Nowego Wremi,” 
zawiązane w Hollandyi towarzy- 
stwo do spółki z kupitalistami 
ruskimi, stara się o monopol ta- 


baczny w Rosyi na lat 10. „Od- 


dawna, jak dodaje „Nowoje Wre- 
miu”, geszefciarze na rachunek 
państwa nie występowali do mi- 
nisteryjam skarbu z podobnemi 
podaniami.” 

“a Pieniądze, Ministeryjum skar- 
bu jak donosi „Grażdanin?, ze- 
zwoliło znów na sprzedaż poży- 
ozek premiowych na raty, Nie- 
które banki i domy bankierskie 
w Petersburgu prowadzą w dal- 
szym ciągu operacyje premiów= 
kami, 

= „Grażdanin* donosi, że przy 
głównym zarządzie artyleryi u- 
tworzono komiayję, która ma za 
jać się kwestyją zużytkowania 
płynnych odpadków, otrzymywa= 
nych przy fabrykucyi cukru, do 
wyroku saletry, 


T Inżynier-technolog Stromfeld 
wynalazł nowy sposób wypra- 
wiania skóry bez pomocy garbo- 
wania, W tych dniach poda on 
prośbę o wydanie mu dziesięcio= 
letniego przywileju na tea wy- 
nalazek, 

an Dnia 6-go b. m. w depar= 
tamencie cywilnym senatu roz- 
patrywaną byłą głośaa od lat 
ld.tu ciągnąca się, sprawno mi- 
lijonowy majątek książąt Wiśnio= 
wieckich, między hr.]Włodzinie- 
rzem Broel-Platerem i kupcem 
kijowskim Tolli. Senat odrzucił 
skargę kusacyjną hr.  Plateraz 
Wiśniowiee zatem przechodzi, 
ostutecznie do rąk Tollego. 


=» W Lublinie ma być wkrót- 
ce założoną fabryka drożdży pra- 
sowanych. 


«» Dla powiększenia środków 
przewozowych nu ozas zwiększe- 
nia ruchu towarowego, kolej nad- 
wiślańska, jak donosi „Kuryjer 
warszawski”, wypożyczyła 160 
wagonów towarowych. 


un Wystawy, Przy prowinoyjo- 
nulnych oddziałach Cesarskiego 
ruskiego towarzystwa technicz- 
nego, mają być założone stałe 
wystawy wzorów przemysłu tkac- 
kiego. 

=» Wywóz towarów z Rosji do 
Persyi znacznie się powiększył, 
W miesiącu wrześniu r. b, wy- 
wieziono różnych towarów na 
sumę rs, 230,890, w tej liczbie 
za rs. 119,207 towarów baweł- 
nianych. Inne przedmioty wy- 
wozu stanowią: mąka, 86], drze- 
wo, metale, farby, wyroby me- 
chaniczne i galanteryjne, obu- 
wie, wyroby szklane, fujanso- 
we i t. p. 


«a Główny zarząd artyleryi w 
Petersburgu, ogłasza konkurs na 
projekt fabryki dla wyrobu mo- 
cnego kwaau siarczanego, Po- 
dług projektu fabryka winna 
być obliczoną na 250 tysięcy pu- 
dów wytworu rocznego. Kon- 
kurs wyznacza trzy premia: naj- 
wyższe w iłośei 5 tys. rubli, 
dwa zaś niższe po 1,500 rubli, 
Termin przedstawienia projek- 
tów upływa w dniu 19 stycznia 
1691 roku. 


Sprawy Ziemiańskie. 


X Wobec wysokich cen karto- 
fl, firma berlińska „W. Wirte 
schaft et Comp,” zorganizowała 


wywóz ich z Królestwa. Do Bar- 
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lina nadeszło już około 100. ta- 
dunków wagonowych kartofli, 
których cena, po uwzględnieniu 
kosztów przewozu, niższą jest od 
ceny prodnktu miejscowego. 

x Na osłatniem posiedzeniu 
sekcyi przemysłu rolnego oddziu- 
łu warszawskiego towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu, 
p. Misaki wystąpił z wnios* 
kiem, ażeby celem zapobieżenia 
wyzyskowi producentów wełny 
Żałożyć fabrykę prania i czesa- 
nia wełny, Na założenie takiej 
fabryki, według obliczeń p. Mo- 
raczewskiego, potrzeba 500,000 
rubli (2,000 akcyj po 250 rubli) 
a mianowicie 75—100 tys. rubli, 
na budynki i urządzenia, reszte 
zuś na kapitał obrotowy. Zebra- 
ni uchwalili, aby muzeum roze- 
stało projekt powyższy hodowsom 
owiec i aby następnie zwołane 
było zgromadzenie hodowców 
owiec, dla naradzenia się w tej 
sprawie, 


ROZMAITOŚCI. 


O Poczta powietrzna. Mię- 
dzy New-Yórkiem a Chicago ma być 
zaprówadzona komunikacyja pocztowa 
za pomocą Ściśnionego powietrza, Na 
przestrzeni pewnej, w rurze, złożonej 
ze spojonych kawałków, długich na 
1, metra i średnicy 1 metra, wypra- 
wiono nie dawno posytkę 340 kilogra- 
mową, z szybkością 260 kilometrów na 
godzinę, Worki, w których się mieści 
poczta, mają formę kuli. 


O Góra solna. W Rumunii od- 
naleziono górę, która składa się cała 
= jednej bryły soli kamiennej. Gruba 
warstwa gliny pokrywa 86], zabezpie: 
czając ją przed działaniem często pada- 
jących w tej okolicy deszczów. Ponie- 
waż sól w Rumunii obłożona jest wy- 
sokim podatkiem, dokola góry zatem 
rozalawiano łańcuch posterunków woj- 
fkowych, które strzegą soli przed oko- 
licznymi mieszkańcami, 


O Skutkiem biln Mac Kiniey'a 
zamknięto już w Hawanie 30 fabryk 
cygar, co pozbawiło chleba 8,000 robot- 
pików, Zapowiedziane jest zamknięcie 
jeszcze wielu innych fabryk, skoro tyl- 
ko wykonane zostaną nadeslane z Eu- 
ropy zamówienia, 


O „Gazeta Polska," dla zacho- 
wania cery, podaje następne przopisy 
przestrzegane przez angielki, odzna- 
czające się delikatnością i świeżością 
twarzy. 

1) Nie należy nigdy używać twar- 
dej wody do mycia twarzy i rąk; jeże- 
li niema miękkiej, należy do twardej 
domieszać trochę amoniaku lub borak- 
«u. 2) Unikać mycia twarzy wodą je- 
żeli twarz jest zgrzana; wogóle nie 
używać nigdy wody zimnej, lecz tyl- 
ko taką, która już przez pewien czas 
stała w pokoju. 3) Nie trzeć twa- 
rzy twardym, ostrym ręcznikiem , 
lecz wycierać ją delikatnie ręczni- 
kiem miękkim, Nie używać do mycia 
ani gąbki, ani płatka płóciennego lecz 
jedynie bardzo miękkiej flaneli, 5) Nie- 
Chaj żadna 2 pań nie sądzi, że puder 
okryje zmarszczki, Zamiast się pudro- 
wać, należy przed udaniem się na spo- 
<czynek skąpać twarz w możliwie go- 
rącej wodzie, w minutę później w zim- 
nej, ale takiej, która stała w pokoju, 
następnie osuszyć bez tarcia miękkim 
ręcznikiem i położyć się niezwłocznie 
do 1óżka. Dzięki takiej procedurze, 
Skóra staje się ściślejszą, mniej elasty- 
©zvą i ztąd nie marszczy się tak ła- 
two. Nawet podczas zimnej kąpieli, 
używanej zrana przez wiole pań, należy 
się wystrzegać wszelkiego zmaczania 
twarzy, 

My do tego dodamy zalecony przez 
babki nasze przepis używania do my- 
cia marcowej wody, z dodaniem nieco 
wódki, Owa woda zbiera się w marcu 
z deszczu lub topniejącego Śniegu i 
przechowuje się w butelkach. Najlepszy 
to kosmetyk, bo nie psuje cery, jak 
wszystkie gztuczne bielidła tak po- 
wszechnie niestety używane, “ 


A 7 D 
Z prasy. 
— „Wędrowiec" rozpoczyna 


od Nowego Roku wydawnictwo p. t.t 
Ilustrowany przewodnik w podróżach, któ- 
ry obejmie gęstą siecią cały teren 
geograficzny, dla nas najciekawszy, 
rozpoczynając od Warszawy, wzdłuź 
głównych linij kolejowych, aż. do Pe- 
tersburga, Gdańska, Berlina, Wiednia, 
Lwowa, Kijowa i Moskwy, oraz wszel- 
kich bocznych dróg pomiędzy temi li- 
nijami zawartych; tym sposobem nie 
będzie prawie Żadne ciekawsze mia- 
steczko pominięte. Wedle zakreślonego 
planu, Przewodnik zamieści informacy- 
je potrzebne w podróży. W opracowa- 
nit tego dzieła bierze udział kilkadzie- 
sięcia współpracowników. Kierunek 
nad ilustacyją objął «sany artysta 
Andriolli: Cały Przewodnik będzie po- 
siadał około 400 artystycznie: wykoń- 
czonych widoków rozmaitych gmachów 
i zabytków, oraz 20 planów miast wię- 
kszych. Będzie to więć dzieło, nietyl- 
ko praktyczne, ale zarazem 1 wysoką 
arlystyczną wartość pósiadające. 


— Gaz. Rzemieśl. oprócz cią- 
guącego się artykułu o „Naszym daw- 
nym przemyśle i rzemiosłach,” rozpo- 
częła druk pracy p. t: „Z dziejów kra- 
wiectwa polskiego.” 


— Konkurs „Ziarna”. Redak- 
cyja „Ziarna” ogłosiła konkura na 
nawęllę oryginaluą, osnuta na. tle 
współozesnem, obyczajowem lub spo- 
łecznem, przeznaczając nagrodę rs, 100 
za najlepszy z nadesłanych na konkura 
utworów, 

Warunki konkursu następujące: U- 
twory przeznaczone na konkura obej- 
mować mają od 1,000 do 1,500 wierszy 
zwykłego druku „Ziarna. Wyklnezo- 
nemi są od udziału w konkursie tłóma- 
czenia, przeróbki, dzieła. uprzednio -w 
części lub w całości drukowane i pra- 
ce, jakie znajdowały się na jakimkola 
wiek konkursie, 

Termin nadsyłania prao konkurso- 
wych pod adresem Redakeyi „Ziarn 
(Warszawa, Aleje Jerozolimakie X 4. 
oznacza się do 1-go lutego 1891. Pra- 
ce nadsyłane ocenione zostaną najpó- 
żuiej do dnia 31 marca 1891 przez od: 
powiedni komitet sędziów, 

Nowella uwieñczona nagrodą, wydra- 
kowauą będzie w odcinku „Ziarua” w 
ciągu roku 1891 gi wynagrodzeniem, 
niezależnie od premium konkursowego, 
według normy przez Rędakcyją przy” 
jętej. Z chwilą ukończenia druku w 
„Zawnie” utwór nagrodzony gtaje się 
napowvót zupełuą własnością autora, 


— „Wszechświat” wN 45 ukoń- 
czył artykuł d-ra H. Beaurgarda, prof. 
Szkoły Wyższej farmaceutycznej p. t, 
„Owady dostarczające wożykatoryj. 


= „Bluszez* w drugim już na. 
merze pomieszeża nader interesu jący 
artykuł p. b „U ehińczyków”, malu- 
jacy różne zwyczaje, obyczaje i ob- 
rzędy mieszkańców Państwa Niobiea- 
kiego. Matoryjału do tej pracy dostar- 
czyła książka p. Teheug-Ki-Tong p. t. 
„Los plaisirs en Chine”, 


EOKA Z 1 ODZĄ 
Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W d. 4 (16) stycznia 1891 r. w 
sądzie okręgowym piotrkowskim na 
sprzedaż w m. Łodzi: 1) w miaj 
ci „Pogorzel” 10 zagonów ziemi bez 
budynków, od sumy 2,000 ra, 

2) nieruchomości pod N 787-a od sn- 
my 1,000 re. 

— 13 (25) listopada na placu Miko- 
łajowskim w Piotrkowie na sprzedaż 
mebli i 6 par damskich trzewików, od 
sumy 108 rs. 50 kop. 


— 15 (27) listop, we wsi Kocisze- 
wie na sprzedaż mebli, dwóch źrebiąt 
i 15 korcy żyta od sumy 386 ra. 

— 8 (15) stycznia 1891 r. w Sądzie 
zjazdowym w Częstochowie na sprze- 
duż nieruchomości: 1) w m. Często: 
chowie przy Btarym Ryuku pod Ji 
87|200 od sumy 3,000 rs. 

2) w m. Noworadomsku przy ul, Św- 
Rozalii od sumy 900 ra, 

— 20 marca (1 kwietnia) w sądzie 
zjazdowym w Piotrkowie na sprzedzż 
nieruchomości w m, Rawie pod 16200 
od sumy 1,000 rs. 

— 18 (25) listop. na placu Mikola- 
jewskim w Piotrkowie na sprzedaż ru- 


chomości, 


— 29 listop. (11 grudnia) na rynku 
w Strykowie na sprzedaż 6 koni, po- 
wozu, 35 krów, dwócli bryczek, szaty 
orzechowej, stołu dębowego i 8 żre 
biat. 


— 22 listop: (4 grudnia) ha ryaku 
w w. Brzszinach na sprzedaż 8 luster 
różnego formatu, tualoty damskiej, x6- 
garu i innych mebli, oraz 10 krów, 
4 koni i pówozu, 


— 18 (28) listop, w m. Łodzi na 
placu starego rynku na sprzedaż róż- 
nych mebli, warsztatów do przędzenia, 
koni, sanek, maszyn do Szycja, sprzę- 
tów kuchennych, od sumy 278 rs. 


— 27 listop. (9 grudnia) w urzędzie 
p-tu Noworadomskiego na 3-ch_ letnie 
oświetlenie 28 latarń w m. Noworadom- 
sku od sumy 560 rs, in minus, rocznie. 


— 4 (16) grudnia w magistracie m, 
Brzeriu na B-chletnią dzierżawą tar- 
gowego, jarmacznego i mostowego w 
m, Brzezinach od 284 rs. roczuie, 


— 22 listop, (4 grudnia) w urzędzie 
p-tu noworadomakiego na d stawą w 
ciągu 1891 r. dla szpitala Ś, Aleksan. 
dra w Noworadomsku: chleba, bułek i 
słoniny, 


— 2 listop. (9 grudnia) w magi- 
stracie m, Piotrkowa na sprzedaż nie- 
ruchomości pod Ñ 27/293 przy ul. Ży- 
dowskiej w Piotrkowie od sumy 2428 
rs, 91 kop. oraz na budowę i repera- 
cyję 4 atudzien miejskich od sumy 
83101 rs, 84 kop. 


Targi na zboże, 
Łódź, dnia 20 listop. 1890 r. 


„Na stacyi towarowej sprzedano: pszo- 
nioy 200 korey po ra. 5 kop. 96 da ra. 
B kop.—; owsa 500 korcy od ra. 2 kop, 
50 do ra, 2 kop. 70 za korzec, 


Na Starym Rynku Sprzedano: psza- 
nicy 200 korey od ra. 6 kop.—do rs. 
6 kop. 20; żyta 180 korcy od rs. 4 kop, 
65 do rs. 4 kop, 80; jęczmienia 100 
korcy od rs, 4 kop, 20 do rs. 4 kop. 
26 za korzecj owsa 80 korey po rs. 2 
kop. 65 do rs. 2 kop, 85 zu korzec. 


Popyt wogóle dobry. 


Ceny siaua od rs. 1 do rs, 
słoma od 86 do 90 kop, 


(Dzien. Łódzki), 


1 kop. 6; 


Poleca się pier= 
wszorzędny a 


re 


tani Hotel Angielski w 
m, Częstochowie, w blizko- 
ści dworca kolei Wiedeńskiej. 


NN 

— Ruch pociągów dro- 
gi żelaznej na stacyi Piotrków 
na sezon zimowy 1891 r. 


a) w kierunku od |, 
Warszawy do Gra-|> 
Aj: 
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Do 


GWIAZDKOWKGO NUMERU 
„Tygodnia” 


w dalszym ciągu złożyły o- 
głoszenia następujące firmy: 


„Wola Krysztoporska,” fabryka 
drożdży, apirytusu i wywaru w 
roszku, pod Piotrkowem; == 
ruscbe i Ender, fabryka wy- 
robów bawełnianych w Pabija= 
nicach ; — Reich i S-ka, fa- 


bryka szkła w Zawierciu; 
— Jan Mecner w Zawierciu; 
— Potok, tartak parowy w 


Zawierciu; — Buchner, hotel w 
Zawierciu; — Rosenblatt, dentys- 
ta w Piotrkowie; — Biuro Ban- 
kowe „Gazety Losowań” w 
Warszawie; —Gwiździński i S-ka, 
fabryka wyrobów metalowych 
w Warszawie; — Lekarze Czar- 
nocki i Waśniewski, lecznice dla 
zwierząt w Warszawie; — Dzie- 
choiński w Warszawie; —Rndke i 
Żelistawski, jubilerzy w Warsza- 
wieę—W, Kreusch, fabryka ksiąg 
buchalteryjnych w Warszawie; — 
Woroniecki, zegarmistrz w Wur- 
szawie; — Wiediger, jubiler w 
Warszawie; — „Warszawski za- 
kład rytowniczy”?; — Siwińska 
Wanda, magazyn mód w War- 
szawie; — Popławski, skład pa- 
pieru w Warszawie; —„Musztar- 
da Brunszwicka” w Warszawie; 
— Krysiński, główne składy ce- 
mentu w Warszawie; —Garlieki, 
zegurmistrz w Warszawie; — 
Śniegoski, cukiernia w Warsza- 
wie; — Urochowska, gorsety w 
Warszawie; — Szkoła rzemiosł 
(Korycińska) w  Warszawie;— 
Harczyk, maojoliki w Warszawie; 
—Hebert, rękawicznik w Piotr- 
kowies—Soczek, zakład optyszny 
w Piotrkowi Hertz, wyroby 
tabnczne w Piotrkowie; —Ufna- 
lewski, cukiernia w Piotrkowie; 
—,Julijan?, tani sklep w Piotr- 
kowie;—Gajewscy, skład węgla 
w Piotrkowie; —Omenceter, wi- 
nu w Piotrkowie; —Balary, wy- 
roby tabaczne w Piotrkowie; = 
E. Kolibski, księgarnia w War- 
szawiej — Wilamowski, zakład 
felczurski w Piotrkowie; — Z. 
Czernik, strojenie fortepianów 
w Piotrkowie; — J. Strzelczyk, 
tani zakład stolarski w Piotrko- 
wie; — F. Kępiński, mechanik 
puszkasz w Piotrkowie; —K. Ru- 
dowski skład wędlin w Piotr- 
kowie; — K. Bartenbach, skład 
wędlin w Piotrkowies—W. Kar- 
bowski zakład rzeżb.-kamieniar= 
ski w Piotrkowie;—E, Gill, han- 
del wódek w Piotrkowie; — A. 
Heininger, farbiarnia w Piotr- 
kowie; — Rudzki, cukiernia w 
Częstochowie ; — Hercenberg i 
Izraelsohn, skład towarów bła- 
watnych w Łodzi; — Główny 
skład wyrobów dystylarni, B-ci 
Siedlewskich w Fodzi;—E. Wo- 
jewódzki et €-o, komisowa sprze- 
daž serów litewskich w Warsza- 
wieę—Wł. Holewiński, Bazar 
Szkolny w Warszawie; —A, Li- 
tmanowicz, ubiory męzkie w 
Piotrkowie;—Faźnia parowa w 


icy: 

Kuryjerski fprzyeh.jt2j43| | po pót 
(2 klasy) \odchoa.j12j48| f nocy. 

Pospieszny fprzych.ļ| 9/52] | przed po- 
(3 klasy) odchod.|10|—| f tudniom, 

Osobowy  (przych.| 3|40] | po potu: 
(3 klasy) \odchod.] 3/52] dniu. 

fb) w kierunku od Gra. 

niej do Warszawy: 

Kuryjerki (przych.| 2|42] y po pót- 
(2 klasy) |odchod.| 247] f nocy. 
Pospieszny /przych.] 5|5v] po połu- 
(8 klasy) |odchod.| 6|11 dnin. 
Osobowy ( przych.| 154] Ņ po połu- 
(3 klasy) Įodchod.} 2| 4) dniu. 

le) Pociąg. miejscowy 
(3. klasy) 
Wychodzi z Piotr- 
6) rano. 
szawy|10|35] wieczorem, 


Piotrkowies— J. Michauxe, ro- 
stauracyjaw Warszawie;—J, Gli- 
ce, obuwie w Piotrkowie; —L. 
Krasucki, skład żelaza w Piotr- 
kowie;—J. Szukalski, foto, afija 
w Piotrkowie;—A, Markowicz, 
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wina w Piotrkowie; —Hotel_Li- 
tewski w Piotrkowies— „we: 
lina”, pracownia sukien w Piotr- 
kowie;— Jakubowicz, skład su= 
kna w Piotrkowio;— Blumstein, 
ubiory męzkie w Piotrkowie; — 
Krotfal, stolarz w Piotrkowie; + 
Szumański, obuwie w Piotrko+ 
wie;— Pluciński, obuwie Piotr- 
ków; — Lisicki, obuwie Piotr- 
ków;—Ronezewski, skład broni 
Piotrków;—J. Braun, restaŭra- 
cyja Piotrków; —Szymański, cu- 
kiernie w Piotrkowie;—Ch. Lip- 


ska, skład łokciowy w Piotrko- 
wie; — Abrabamsohn, browar 
Piotrków; — Renglas, tokarz, 
Piotrków; — Hotel Wileński w 
Piotrkowie; — A. Luft, zakład 
ślusarski w Piotrkowie;—J. Ko- 
walska, magazyn mód Piotrków; 
—M, Wiener, skład soli Piotr- 
ków;—M. Grossberg,zegarmistrz 
Piotrków; — B.cia Wojciechow- 
sey, zakład ślus.-mechaniczny w 
Fiotrkowie; — Gehlig i Huch, 
fabryka zapałek w Częstocho- 
wie;—Tendler i syn, fabryka al- 


bumów w Częstochowie; —Jakób 
Helman, towary kolonijalne w 
Częstochowie; —F. Apelt, maga- 
zyn obuwia w Częstochowie; — 
A. Peśzke, księgarnia w Czę- 
stocho wie. (d. c, n.) 


Do działu adresowego 


podało dotąd swe adresy kil- 
kunastu rejentów, adwokatów, 
doktorów, jeometrów, etc, 


Ajentury i osoby, zajmujące się 
łaskawie przyjmowaniem ogłoszeń, 
uprąszamy 0 nalychmiastowe ta- 
kowych odsyłanie do Redakcyt, dla 
przekazania drukarni, która skla- 
danie Numeru Gwiazd- 
kowego już rozpoczęła. Uały 
numer wzięty zostanie 
na nowe zupełnie 
czcionki, 
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DES” UWAGA I. 


w Piotrkowie: 
w Warszawi 


w Mos 


wie: 
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NUMER GWIAZDKOWY TYGODNIA” 


Redakcyja „Tygodnia“—pisma wychodzącego od lat 18 w najwięcej przemysłowej kraju tutejszego 
gubernii — postanowiła w roku bieżącym wydać na pięknym papierze w formie grubego zeszytu 


NADZWYCZAJNY NUMER GWIĄZOSOWY. 


Na okładee takowego umieścimy duży kalendarz biurowy, 
cały rok zachowany; część zaś literacką zapelnimy artykułami zozlicznej treści, z przeważnem uwzględnie- 
niem spraw przemysłowych i społeczno ekonomicznych. 


awie, Petersburgu i 


Chcąc dać poznać swój. organ jak najszerszym kolom publiczności, Redakcyja postanowiła 


ME” ROZESŁ.AĆ GO GRATIS 38] 


nietylko swoim prenumeratorom i tym, którzy pomieszczą w nim ogłoszenia, ale także wszystkim znacz- 
niejszym przemysłowcom, fabrykantom, kupcom, hotelom, restauracyjom, cukierniom, wlaści- 
cielom ziemskim, doktorom, adwokatom etc. etc. — i. to nietylko w Łodzi, Sosnowcu, Tomaszo- 
wie i całej tutejszej gubernii, ale nadto w Wa 


Wielkość ogłoszenia czy teklamy w Numerze gwiazdkowym „Tygodnia ściśle zastosowana zosta- 
nie do przesłanej nam kwoty, począwszy od: ERs. 1 za ogloszenie na. przestrzeń 8-iu wierszy drobnego 
druku; Rs, 2 (wierszy 16); Rès. 3 (wierszy 24) i t d. Rs. <Ł, 5, 6. 
szenie na całej stronie wydawnictwa = wierszy 440. 
Dający ogłoszenie na całą stronę, ma prawo zażądać od redakeyi 20 egzemplarzy numeru gwiazd- 
kowego, dla rozesłania takowych wprost od siebie firmom, o które głównie mu chodzi. 

UWAGA 2. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń—dzień 10 grudnia r. b. 


OGEOSZENTA. PRZYJMUJ A: 


Redakcyja „Tygodnia“ i dwie księgarnie: „F. Jędrzejewicz* i „A. Pański. 
Jeneralna Ajentura „Rajchman i Frendler* 
w Petersburgu: Jeneralna Ajentura „A. Petrik“ Newski Prospekt M 8 
Jeneralna Ajentura „b. L. Metzla* ul. Miasnickaja, AR Spirydonowa. 


|PGGGIGOCCOGCOG 


$ Dla kaszlącgob i słaionych $ 


OSŁODOWY EKSTRAKTS |: 


i KARMELKI 
9 faska K. 15— paczka K. 15 


ALI 


Sprzedaż w Aptekach 

i Składach Aptecznych. Q 
ÚR- F.N 9151) (0-60 
ococioscooo08 


w War- 
szawie 


OOO 


ANINA 


SRED 


oraz Maderę originalna sprowa 


ZN 


TIRIK 
BIELIZNA 


przyjmuje się do szycia i znaczenia, Z 
poręczeniem za dobry krój 
i dokładne wykończenie. 
Nadto haft kolorowy na atlasie 
Aksamicie i t. d. Adres: dom W-go 
Spana, mieszk, M 9. Nadto przyjmuje 
się panienki na naukę haftu. 


8—2)  M.i B. Kożuchowskie. 


poleca Handel J. Rogójskiego 
w Hotelu Litewskim w „Petrokowie.“ 


SPE 


by numer ten jako potrzebny pozostał 


i Moskwie. 


—aż do Rs. 50 za ogło- 


ulica Senatorska M 26. 


© NOGIDO 
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HEESOODORECRARAĘ 
Oryginalne Wino lecznicze Włoskie -VERMOUTH 


butelica po rs. 1 


kop- BO 
zong whntelkaci i własnej zer 
2 
8 
RP 


PIRYTUS WINNY, 


NO 4, dwa razy dystylowany, 
zaleca Dysiylarnia parowa 
Markusa Braun. (62=16) 


Wm. „Petrokowie” za plantem Dro- 
gi Żelaznej, w niewielkiej odległości 
od parowego młyna, jest do sprzedania, 
na bardzo dogodnych wa- 

ruńkach, 


POSIADŁOŚĆ 


należąca dawniej do Korzeniowsk'ego 
z frontami na dwie szose. 
Bliższa wiadomość u K, Ohącińskiego, 
w comu p. Grządzielskiego przy szosie 
do Bełchatowa. (10—6) 


BIURO OGŁOSZEŃ 
dla wszystkich dzienników kra 
jowych i zagranicznych 
. ~ » 
„Rajchman i Frendler 
w WARSZAWIE 
ulica Senatorska X 26. 
Przyjmuje ogłoszenia po cenach 
redakcyjnych. 


Tw DE-A 


TEŃ 


Suma ubezpieczona w 


twierdzonych 


Kapitały Towarzystwa — 

Zawarło nowych ubezpieczeń w r. 1889 na sumę rs, 

Dochody Towarzystwa w r. 1889 n 
Towarzystwo zawiera wszelkte ubezpieczenia życiowe na podstawie warunków polisowych, 
przez p. Ministra Spraw Wewnętrznych w duiu 8 lipea 1890 r. 


dniu 1 stycznia 1890 roku rs. 4, 


T 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN W ŻYCIE 
EOUITABLE 


(założone w 1859 roku w Stanach Zjednoczonych Ameryki) 


Najwyżej koncesyjonowane w Państwie Rosyjskiem w dniu 7 lipca 1890. r, 


188,204,382 
201,764,031 
630,022,300 
53,230,562 


Polisy Towarzystwa (zwyczajne po trzech latach, a specyjalne po dwóch latsch) stają się bezspornemi. 


ubezpieczonych. 


warzy! 


w Warszawie. 


Zyski Towarzystwa jako na wzajemności opartego, rozdzielane są wyłącznie między 


Sumy ubezpieczone wypłacane są bezzwłocznie po przedstawieniu dowodów zejścia, 

Towarzystwo odpowiada calym swoim majątkiem (ra. 201,764,031) za wszystkie zawarte przez siebie 
ubezpieczenia, a dla specyjalnego zabezpieczenia interesów swoich klijentów w państwie rosyjskiem, To- 
o w Banku Państwa w Petersburgu depozyt w 4% pożyczeu wewnętrznej na sumę nomi- 
nalną rs. 600,000, a nadto Towarzystwo wnosi corocznie do tegoż Banku Państwa a) rezerwy premii i 
b) fundusz zysków nagrowadzonych na korzyść Rosyjskich Ubezbieczeńczych. 


Zdolni Agenci w Warszawie i na prowincyi są poszukiwani. 
<X7szelicie inforrmacyje udziela 


Generalna Reprezentacyja na Królestwo Polskie 


Stan. Lud. Kronenberg. 


(3—1) 
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SKŁAD WĘGLI 
WŁODZINIEKZASKPDSCIEG( 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 


Ceny: 

Korzec węgli grubych z od- 
stawa w skrzyniach zamknię- 
tych 10 cio korcowych kop. 7 

Korzec węgłi grubych z od- 
stawią w mniejszej ilości 
koszach „ 2 + 2 + > 

Pud koksu (bez odstawy) kop. 30 

Korzec węgli drzewnych (z od- 

sti 1. 


Na miasto rozsyła 
ach h 


Wynajem Pojazdów 
Włodzimierza Sapiiskiego 


Dom W-go Adama Gołembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


500 
razy powiększony każdy przed- 
miot widzialnym jest zk pomocą nowo- 
wynalezionego 


Czarodziejskiego Mikroskopu 
kieszonkowego, 


skutkiem czego jest on koniecznym aprzę: 
tem dla każdego kupca, nauczyciela, 
studenta, niemniej dla gospodyń do ba- 
dania pokarmów i napojów, oras dla 
krótkowidzów do czytania liter drobnych, 
gdyż przyrząd ten zastępuje równieź 
lupę. Wysyła się franco do Cesarstwa 
i Królestwa za uprzedoiem nadesłaniem 
w gotowiżnie lub w markach pocztowych. 
DF L rubla -ai 
D. SLEKNER, 
Wiedeń, I. Posigasse, 20. 
(20—3) 


W. Łapińskiego. 


(dawniej Klickiego) | 
Nadszedł świeży transport || 
Tranu Szwedzkiego wydzie- 


lanego parą i żółtego z Ber- 
gen, sprzedaje po cenach 
składowych. 

Świeża Ospa krowianka z 
zakładu d-a Mączewskiego. 

Wody mineralne, sztuczne 
1 naturalne, 

Wina lecznicze. 


PO RS. 50!!! 


Piękne Serwisy stołoowe 
na I2 osób, z najlepszej porcelany 
krajowej, zdobne w piękne 
kwiaty ręcznie malowane, 
na żądanie % monogramami lub z her- 
bami, składające się z następujących 
przedmiotów : 36 talerzy płaskich, 12 


głębokich, 12 deserowych, 12 kompu- 
towych, 12 par filiżanek do herbaty, 
12 par do czarnej kawy, 1 waza, 4- 


półmiski owalne, 2 okrągłe, 1 do śle- 
dzi, 4 salaterki, 2 sosierki, jeden ka- 
baret do konfitur, lub kosz do owoców, 
2 musztardniczki, dwie solniczki, jedna. 
masielniezka lub imbryk, Razem 
116 sztuk. Serwisy fajansowe w dv- 
brym gatunku, w prześliczne desenio 
w kwiaty malowane, składające się ze 
114 sztuk po rs. 32 za dopłatą 
re. 10, do sórwisów tych dodaje się 
86 sztuk szkła kryształowego, Serwi- 
8y do herbaty na 12 osób ozdobne, z 
16 sztuk, po rs. 6, Garnitury na umy= 
walnie kołorowane od rs. 3 kop. 60, 
Wazony do kwiatów doniczkowych 


I. ©. 


IL Krakows. 
Polecnją na pageliodzące 
| etz TEO srebrnych 
fabrycznych, poczynając od 


Niemniej 
miczki, srebro stołowe itp. stosi 
srebrne imienne do wybor! 


sów bez oprawy i w zlotej oprawi 


Megazyn wyrobów jubilerskich 
RADINA w Warszawie. 


I Plac ©eatraluy JI 11 obok Pulsu 
Przedm. „YŻ 19, 3-i dom od Trębackiej 


IIl w Łodzi Piotrkowska 
brylautowych i złotych na różne ceny, również do 8,000 
wicie bransolety, brosze, kolczyki, Szpilki, brelo- 


ki, medalijony, spinki, łańcnaszki: 
porte-cygara. 


znaczny asortyment najrozmitszych prawdziwych kamieni i turku- 


N 89. 
święta wielki wybór wyrobów 


najnowszych fasonów po cenach 
76 kop. i niżej a miano- 


portmonetki, zapał- 
owne i tanie prezenta, Mrosze 
u po kop: 60 Magazyny posiadają 


e, (1—1) 


(16001 4x4 t feu) 


(Cachepót) b. ladne, po ra, 3 za parę. 
Ważony do bukietów w wielkim wy- 
borze; para od kop. 50, Garnitury na 
toniełą, oaaryliy o likieru Kosza da 
diast, oraz wielką poreeliny: malowaną, 
po cedach najniższych, sprzedaje 


Główny Skład i Malarnia 
porcelany Ryszarda Fija 
kowskiego w Warszawie, 
ulica Bracka JJ 20 drugi 
dom za ulicą Ohmielną w lokalu 
prywatnym. 


MG” Uprasza się © zwróce- 
nie uwagi na adres. (8—2) 


Pracownia sukien i okryć damskich, na. 
uka kroju i fabryka form papierowych 


„Leokadyi” 


Aleja Aleksandryjska dom Kępińskiego. 

Podejmnje się wszelkich fasonów ©- 
kryć najświeższych i salop| 
dla" starszych osób i dzieci; jak rów- 
nież sukien najbardziej strojnych, ko- 
stiumów i wszelkich robót, wchodzą: 
cych w zakres damskiej toalety, po co- 
nach możliwie nizkich. 

(12—6) „Leokadyja”. 


RANCUZKA 


rodowita, pragnie dawać lekcyje 
języka frauncozkiego ini 

mieckiego, pomiędzy godzi 
nami 9—11 rano i 6—7 wieczo- 
rem. Bliższa wiadomość przy u- 
licy „Petersburskiej” w domu p. 
Kańskiego obok alei, w miesz- 
kanin podpłukownika Somowa, 


(3-2) 


Z powodu zmiany interesu jest 
do sprzedania 


zakład felczerski 


istniejący od 10-eju lat przy ulicy „Pe- 
tersburskiej w domu D-ra Ronthalera. 


SENSACYJNY WYNALAZEK 
Maszyna do otrowania, 


Każde dziecko może jej samodziel 


nabyto 330,000 sztuk. 


Maszyna ta wa wszystkich krajach zo- 
stała patentową przez towarzystwo 
mmerykańskie. Cøruje ona wszel- 
kie gatunki materyj, tkanin, kaftanów 
myśliwskich, skarpetek i, t, dą szybko i 
doprowadza do stanu zupełnej Świeżo” 
ści: W całej Ameryce i Anglii, jak i w 
Wiedniu, obecnie niema rodziny, któraby 
nie posiadała tego wybornego aparato, 
Niedługo prawdopodobnie wszędzie on 
będzie wprowadzony, ze względu na swą 
wielką praktyczność, 


Oena sztuki 2 ruble, 


Franco do Rosyi,za nadesłaniem należno-| 
ści w gotowiżnio lub w markach poez- 
towych do domu handlowego 


D. KLEKNER 


wiedeń, I Postgasse, 20. 
(20—8) 


Wiadomość na miejscu. (8—8) 


Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański. 


nie używać. Na wystawie paryzkiej 


GRRRKOORNNKKO 
j ZAKŁADY 
Litograficzno - Drukarskie 


E. PAŃSKIEGO 


w „Petrokowie.* 
Polecają 


DRUKI 


ala 


Sadów Gmimych i Urzędów. 


oraz 


Wszelkie Akcyzne, 
Kwitaryjusze: 
leśne, gospodarskie: 
i inne. 


RRRKNKKKKD 


Joenozeno Henaypow. 


W drukarni 


Pańskiego w Petrokowie, 
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Rozdawał wszędzie hojne dary, wypytywał o los 
dziewcząt. Miał nadzieję, że powiedzą mu gdziekol- 
wiek: „Jest tu dziewczę, nie potrzebujące wsparcia, 
bogate”, nie usłyszał tego nigdzie. Nakoniee zwie- 
dził ostatnie schronienie w Bretanii nad brzegiem 
morza, I tu spotkał go zawód, Zniechęcony, jeździł 
ezas jakiś bez celu, zamierzając wyjechać do Hiszpa- 
nii i, przybrawszy tam fałszywe nazwisko, legalizować 
się i dopiero powróciwszy do Paryża, z papierami 
wydanemi przez rząd hiszpański, nanowo rozpocząć 
poszukiwania, 

Przeznaczenie choiało, że przejeżdżał on przez 
Plennec w dniu właśnie, w którym Emilka uciekła 
od Keryaneców. Około czwartej furman zatrzymał 
konie. 

— Qo się stało? 

— Ot,jakaś żebraczka leży tu przy drodze—od- 
parł—trzeba ją ściągnąć batem. Wszystkie to złodziej- 
ki, łotrzyce. 

Jan Solène wyskoczył z powozu i pochylił się 
nad dzieckiem. Wziął je na ręce i położył na podu- 
szkach powozu, Mała wtedy dopiero ocknęła się z 
pół snu pół omdlenia i zrobiła mimowolny ruch, jak- 
by się broniła od razów: 

m Bili cię? —spytał, Jan Solène. 

— Bili, 

— Kto taki? ojciec? 

— Ojciec nie żyje. 

— Matka? 

— Matka tukże umarła. 

— Któż cię więc bil? 
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Matka, po której Katarzyna odziedziczyła ambitną i 
choiwg uaturę, kochała ją gorąco i praguęła widzieć 
wysoko. Skoro ojciec nauczył małą Kasię wszystkie- 
go, ¢o sum umiał, matka wysłała ją do Paryża, pewna, 
że córka jej, z niezwykłą urodą, karyjerę zrobi. Dzie- 
wezyna została pokojówką, u wkrótce potem zaślu- 
biła Ravageura. Matkę w części tylko zadawalał jej 
los, choć córka przysyłała jej zawsze pewną za- 
pomogę. 

Katarzyna na stacyi wzięła powóz i pojechała 
nim do Plennec; zdawało jej się, że doskonale pamię- 
ta swą rodzinną wioskę i, że do chaty rodziców trafi 
z łatwością. Pumięć ją jednak zawiodła. W progu je- 
dnego z domów stał stary, zgarbiony wieśniak. Kaza- 
ła się tam zatrzymać, 

— Qzy tu mieszka rodzina Keryanec ? — spy- 
tała . 

Stary przysunął się do powozu i przyjrzał się 
starannie podróżnej. 

— Ah! to ty, Katarzyno—zawołał, —Jak się masz! 
Wysiadaj, tutaj mieszkamy. 

Stary wieśniak był jej ojcem, Nie poznała go 
w pierwszej chwili. Pomógł jej wysiąść z powozu. 

— Chvdźmy=-rzekł,—Matka śpi już zapewne. 

Na odgłos rozmowy i kroków, stara kobieta 
zerwała się z łóżka i z zapaloną łojówką podbiegła 
naprzeciw córki, Wydała jej się tak piękną, tak stroj- 
ną i elegancką, że zawahała się chwilę; uściskała ją 
jednak serdecznie, 

Żmija. 33 
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— Ob! jakże się cieszę, jak się cieszę— wola- 
ła.—No, stary! idź prędko po rzeczy. 

Stary wyszedł i wrócił wkrótce z Emilką na 
ręku. 

— A to co jest? —zawołała kobieta. 

— To dziecko przyjaciela męża, które musieli- 
śmy przygarnąć. 

I opowiedziała całą historyję śmierci Rupertów. 
Ojcieo przyznał, że zrobili dobrze; ale stara niechę- 
tnie kiwała głową. Skoro Katarzyna wspomniała, że 
chce ją u rodziców zostawić, widoczna niechęć odma- 
lowała się na jej twarzy. 

— Taka dziewczyna zje jak stary — powiedzia- 
ła,=a poinovy z tego żadnej. 

Mąż przywykły do przewugi żoninej, czuł się w 
obowiązku poprzeć ją. 

— Oczywiście, że to koszt nielada; to też wzię- 
libyśmy ją chętnie, gdybyś przysyłała dla niej jaką 
pensyjkę, 

— Będę wam płacić regularnie, ile zechcecie. 

— Tymozasem trzeba ją gdzie umieścić — po- 
wiedziała stara. 

Wyszła do komory i przyniosłszy ztamtąd sťa- 
rą jakąś pakę, postawiła ją między workiem kartofli 
i stosem suchych gałęzi, Rzucono w -pakę trochę sto- 
my i położono na niej Emilkę. Stara gderała wciąż, 
ale ułagodziła się potrosze, na myśl, że dziecko po- 
może jej w drobnych gospodarskich zajęciach. 

— Oskrobie ci choć kartofle —dodał mąż. 

— No, no, zobaczymy—odburknęła. 
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możebną dociec. Mimo to Jan miał zamiar szukać mor- 
dercy, ale lękał się wejść w drogę policyjantom. Choć 
był wykreślony z liczby żyjących, nie chciał nara- 
żaó się dobrowolnie, bo ezuł, że może być jeszcze 
dziecku swemu potrzebny. 

Poszukiwał on bezustannie w dziennikach wia- 
domości jakiej o Luci. Miał nadzieję, że umieszczą 
ja na jakiej pensyi i, że dowiedziawszy się o tem, 
postara się stanąć na jej drodze, zapoznać się z nią i 
zaprzyjaźnić, Dzienniki jednak milezały i nie mówi- 
ły nie ojej losie. Nie była nawet na pogrzebie dziad- 
ka? Ukrywano ją zateml.. Przyszła mu do głowy ta 
sama myśl, coi Maksymowi, mimo, że dzienniki tło- 
maczyły nieobeoność Luci obawą narażenia jej na 
zbyt silne wzruszenie. 

Odtąd czekał napróźno. Nie  posłyszał nigdy 
nazwiska swego dziecku. Wieniec złożony na trumnie 
biedaka, pochowanego pod jego imieniem, zakupienie 
grobu i postawienie na nim pomnika, były to jedy- 
ne ulgi, jakich doznał biedny skazaniec. 

— Dzielni chłopcy! pomyślał. — Nie zapomnę 
im tego. 

Opanowywała go jednak rozpacz. A więc nie 
dano mu było nawet zdaleka czuwać nad dzieckiem?... 
Wiedział, że wtedy tylko miałby prawo upomnieć 
się o nią u podrzutków, gdyby dowiódł, że jest jej 
ojcem. Nie pozostawało mu nic, jak tylko szukać jej, 
szukać cierpliwie i wytrwale po całej Francyi. Zde- 
cydował się na to i puścił sią w podróż.  Wystarał 
się o adresy wszystkich przytułków, do których dom 
podrzutków wysyłał dzieci i zwiedził je wszystkie. 


